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J u tro  uroczyste św ię to , K ro n ika  nie w yjdzie .

Z  Petersburga, d. 15 (27) kw ietnia.
Przez rozkaz C e s a b s k i  do Zarządu cywilnego 

z d. 7go kwietnia, mianowani zostali; w ice-prezes 
departam entu gospodarczego senatu C e s a r s k ie g o  
Finlandzkiego i naczelnik tegoż expedycji finan
sowej, rzeczywisty radca tajny  von Hartman, 
członkiem Rady państw a z uwolnieniem od do 
tychczasow ych obowiązków; w ielkikrajczy dw oru 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i opiekun honorow y St. Pe- 
tersburgskiej R ady opiekuńczej, radca tajny  Mu- 
chanow, towarzyszem m inistra oświecenia narodo
wego, z pozostawieniem w poprzednich godno
ściach; tow arzysz m inistra sekretarza stanu  K ró 
lestw a Polskiego, senator, tajny rad ca  hrabia 
Goleniszczew-Rutuzow, sekretarzem  stanu  J e g o  
C e s a r s k i e j  M o ś c i .

—  Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz dzienny w  w ydziale cy
wilnym 1 7  marca, w  gubernji W ileńskiej, za wysługę 
la t zostali mianowani: radcy honorowi assesoram i kol- 
legjalnemi: izby dóbr skarbow ych: L ustrato r Gieczew- 
ski, starszy  naczelnik stołu <Eazarowicz, buchalter Da  
browski, kontro ler Grygorejew i strapczy Ejsymont-, p o 
mocnik W ileńskiego naczelnika okręgowego dóbr 
skarbow ych Kamieński, i osobny pom ocnik lustracji 
Trzeciak-,—  sekretarze kollegialni radcam i honorow y
mi: pomocnik sekretarza kancelarji W ileńskiego, w o
jennego, G rodzieńskiego i Kowieńskiego jenerał-gu- 
bernatora Sosonko-, rządu gubernialnego: naczelnik sto 
łu  Paszkowski, spraw ujący obow iązek naczelnika stołu 
Jacyna, dozorca i kasjer W ileńskiego tow arzystw a do
broczynności Wojewódzki, sekretarz W ileńskiego ko 
mitetu policji medycznej Pławski, spraw ujący obow ią
zek Dziśmeńskiego spraw nika ziemskiego Florkowski, 
sądów ziemskich: L idzkiego, spraw ujący obowiązek 
starszego assesora ciągłego Eliaszewicz, assesorowie: 
W ileńskiego Lekiureli Dziśnieńskiego Laskowski, k u ra 
torow ie zapasowych magazynów zbożowych, w po
wiatach: W ileńskim  Markiewicz i Szulc-, Oszmiańskim 
Wagner, Jankowski i Han-,— assesorow ie stanowi w p o 
wiatach: Lidzkim Wolski, W ilejskim  Kamieński, T ro 
ckim Piekarski i W ilejskim Rusiłowicz, spraw ujący o- 
bowiązek-1 assesora stanowego pow iatu W ileńskiego 
Sobolewski-, -— izb. sądu cywilnego: starszy  naczelnik 
stołu Perzanowski, tłumacz Prekier i nadzorca spraw

aktowych Misiewicz, i sądu kryminalnego, naczelnicy 
stołu Jezierza  i Kuczak, sądów powiatowych, asseso
rowie Oszmiańskiego Zakrzewski i Dziśnieńskiego Piotr
kowski i Lidzkiego sekretarz Pietrusiewicz-, —  izby 
skarbow ej naczelnik stołu Kałusza, spraw ujący obo
w iązek naczelnika stołu Alexandrowicz, i nadzorca a k 
cyzowy w powiecie Trockim  Obołoński-, —  izby dóbr 
skarbow ych: kontro ler Szylling , naczelni.e stołu
Chrzczonowicz, mierniczy skarbow y Antonowicz, inży
nier cywilny Poiocow i były naczelnik stołu obecnie 
w odstaw ce Garbowski, zarządów  okręgowych: Swie- 
ciańskiego, spraw ujący obowiązek naczelnika okręgo
wego Perzanowski i T rockiego sekretarz JTę/ss, oraz 
osobny pomocnik lustracji Małecki.

—  Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy dzienne w wydziale 
cywilnym 15, 16, 18 i 20 m arca, za w ysługę'lat zostali 
mianowani: Dziśnieński kassjer pow iatowy, radca h o 
norow y Keryo, assesorem  kpłlegjalnym; W ileńskiego 
komitetu cenzury, cenzor xiąg żydowskich sekretarz 
kollegjalny Rożen, radcą honorowym , i spraw ujący o- 
bowiązek naczelnika stołu i kassjer Litewskiego konsy- 
storza duchownego sekretarz gubernjalny Kreczetowicz 
sekretarzem  kollegiąlnym.

Z Najwyższego J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  polecenia 
został ułożony i przez kom itet główny do spraw y 
włościańskiej rozpatrzony  program  szczegółowy 
prac kom itetów gubernjaluyeli, złożonych z szla
ch ty  posiadającej dobra ziemskie, dla polepszenia 
by tu  włościan tychże dóbr. Na skutek rozkazu 
J e g o  C e s a r s k i e j  Mości, program  ten ma kierow ać 
czynnościami kom itetów szlacheckich.

P R O G R A M
PRAC K O M ITETÓ W  GUBERNJALNYCH 

SZLACHTY, MAJĄCYCH NA CELU P O L E P SZ E N IE
BYTU W ŁOŚCIAN DÓBR OBY W A TELSK ICH .
Najpierw szą pow innością włożoną na kom itety 

gubernjalne, jes t: 1) obmyślenie środków dla  p o 
lepszen ia  bytu  w łościan dóbr obyw atelskich, na 
zasadach w skazanych w R eskryptach  N ajw yż
szych, i 2) nakreślenie ogólnych w tym  przedm io
cie przepisów . Po wykonaniu tej powinności, też 
kom itety wezwane zostaną do w prow adzenia 
w w ykonaniu Przepisów  N a jw y że j zatw ierdzo
nych; następnie powierzonein zostanie tymże k o 

mitetom, lecz w składzie zmniejszonym, nakreśle
nie projektów  ogó lnej ustaw y w ie jsk ie j,  mającej 
wskazać wszystkie szczegóły bytu  w łościan po
dług nowego ich urządzenia. Stosow nie do tego 
szeregu czynności kom itetów gubern ja lnych , 
prace ich dzielą się właściwie na trzy okresy: 1) 
Określenie w osobnym projekcie przepisów, za
sad  głównych polepszenia by tu  włościan dóbr 
obyw atelskich. 2) Rzeczywiste wprow adzenie 
w wykonanie w każdym  m ajątku  przepisów  po- 
m ienionych, po uzyskaniu Najw yższego ich za
twierdzenia. 3) Nakreślenie U staw y wiejskiej, 
wskazującej wszystkie szczegóły bytu  włościan, 
lub też złożenie niezbędnych na to  m aterjałów . 
D la tych w szystkich prac proponow any je s t na
stępujący  program  ogólny:

Okres p ierw szy  prac: obmyślenie środków dla  
polepszenia bytu w łościan i  nakreślenie pro jektu  
przepisów . P race pierwszego okresu dzielą się 
na p r z y gotO'Wawcze i stanowcze. Do prac p rzy
gotowawczych należą: 1) Nagromadzenie w iado
mości i 2) N arady  powiatow e w  gubernjach, 
w których  takowe są polecone. Po obiorze do 
komitetu gubernjalnego członków w sposób na 
to ustanowiony, m arszałek gubernjalny szlachty, 
jako  prezes tego komitetu, nakreśla jed en  p ro 
gram ogólny, mający na celu zgromadzenie w ia
domości dotyczących w szystkich dóbr szlachec-. 
kich. P rogram y takowe, w ydrukow ane w należy
tej liczbie exemplarzy, m ają być rozesłane przez 
m arszałków pow iatow ych do w szystkich dóbr 
szlacheckich, a członkowie i kandydaci kom itetu 
powinni dopilnować, każdy w wyznaczonym mu 
okręgu, ażeby wiadomości zredagowane były  z jak  
najw iększą akuratnością i w jak> najkrótszym  
przeciągu czasu. Okoliczności miejscowe każdej 
gubernji wskażą najlepiej, jak ie  mianowicie w ia
domości potrzebne są dla prac każdego kom itetu 
gubernjalnego. D la osiągnienia celu ogólnego, 
pożytecznem je s t mieć ile można najpewniejsze 
dane o przedm iotach następujących: 1) Liczba 
dusz w każdym majątku, podług lOgo spisu lu 
dności. 2) Podział włościan, pod  względem w y
konyw ania pańszczyzny, na stadła i liczba ty ch

HOC B G K 8 E I M .
ROZMYŚLANIA i POWIASTKI

Xleboazczyka Pantofla
Z PA PIER Ó W  PO  NIM POZOSTAŁYCH 

ogłoszone
prze*

Eleonorę Sztyrmer.
T om I I .

(Ciąg dalszy).
(Patrz N r. K roniki (23.)

Z innych względów trudno było dostrzedz 
równie stosownych przypadłości. Adam zu
żyw szy w prędkim czasie gorącą swoją mi
ło ść , okazyw ał się coraz wyraźniój, biednym  
materjalistą i samolubem, a w  okularach z ta- 
kiemi szkiełkam i, zapatrując się na żonę, o- 
czew iście nie w idział w  niój nic więcej, jak  
piękną laleczkę. j a com ja znał  lepiój, w iel
biłem  w  nićj niewiastę wysokiój piękności rao- 
falnćj, z sercem pełnem  anielskiej dobroci, 
z umysłem niepospolicie oświeconym  irozko
sznie wdzięcznym; a zapoznania takich skar
bów nie m ogłem  w ybaczyć m ężowi. Adam  
hie wart był Ew y. Tę ostrą prawdę, w ypo
wiedziałem  mu nieraz w żyw e oczy* lecz na

cóż to się m ogło przydać człow iekow i, który 
się śm iał z godności kobiecćj; — bo niem iał 
o nićj pojęcia? —  który zamiast uwielbienia, 
szacunku, i nawet sprawiedliwości, znachodził 
dla żony tylko grzeczność, a zamiast m iłości 
tylko przychylność?

Kiedym w szedł do salonu, Ew a, siedziała  
na kanapie nieco zadumana i jakby dla roz
proszenia nieprzyjemnych myśli, objaśniała 
swojćj maleńkiej Olesr, bardzo gorliwie, zna
czenie obrazków w nowym elementarzu. Ci
snęła  ją do swego łona; —  często wpatrując 
się w  jśj śliczną twarzyczkę, i w  tern roztar
gnieniu zdała  się niesłyszeć wcale, dowcip
nych żartów m ęża, który w yśw ieżony, z ka
peluszem w ręku, kręcił się jeszcze koło  nićj 
przed wyjazdem na jakiś wieczór. Uśm iechał 
się, szczebiotał jej coraz nowe koncepta, to 
do ucha, to głośno, niby dla tego żeby oder
w ać jej uw agę od córki i w nagrodę swoich  
zabiegów, zyskać czułe spojrzenie. D om yśla
łem  się z tego, że coś między niemi zaszło , i 
utwierdziłem  się w  moim podejrzeniu, spo
strzegłszy pomieszanie w  które w praw iła ich 
obojgu, moja niespodziana wizyta. E w a skw a
pliwie przerw ała swoje zajęcie zO lesią, przy
biegła do mnie w esoło i biorąc pod ramie, a

prowadząc do kanapy, dla zajęcia obok niej 
miejsca, odezw ała się nieco wzruszona:

—  Ach prawdziwie jak  z nieba wujaszek 
mi spadasz! —  przynajmnićj nie będę się nu
dzić sama jedna.

Ledw ie skończyła mówić, Adam p r z y w ita ł  
się ze mną, i ścisnąw szy za rękę r z ek ł:

—  Jeżeli nie spodziewasz się p. Wincenty, 
zabawić ją bardzo w eso ło , —* a przynajmnićj 
tak w esoło  jakby m ogła zabawić na świetnym  
wieczorze u pp. * * *  to, proszę ciebie nam ów  
ją  żeby pojechała zemną.

—  Naturalnie, że nie mam tyle zarozumia
łości, —  zaw ołałem  nieco zdziwiony.

—  Nie słuchaj gowujaszku! —  podchw yci
ła  Ewa; —  od kilku dni nie daje mi pokoju, 
ustawicznie mącąc mi g ł° w§j ta św ietnością, 
chociażem  już z dziesięć razy w y łu szczy ła  
mu powody, dla których żadną m iarą nie mo
gę zgodzić się na jego żądanie. Gdyby nie 
było  przeszkody, dlaczegózbym  nie m iała te
go uczynić? jestem m łoda, lubię się bawić; 
pojechałabym najchętnićj. Gdybym naw et 
wiedziała na pew ne że się tam znudzę, i to 
by mnie nie zraziło , bo staram się korzystać  
z każdego zdarzenia w  którem mogę mężowi 
zrobić przyjemność. Ale na ten raz nie podo-



ostatnich czyli robotników. 3) Urządzenie ich pod 
względem zagród, liczba tych ostatnich i prze
strzeń gruntu przez nie zajmowanego. 4) Ogólna 
przestrzeń gruntów w każdym majątku: a) grunta 
w  osobnych kawałkach, i l>) przecięte cudzemi 
gruntami. 5) Podział ogólności rolnych pomiędzy 
obywatelami i włościanami. 6) Stosunek ogólnej 
ilości gruntów w dziesiatinaeh, do massy ludno
ści duszami wyrażonej. 7) Stosunek ilości dzie- 
siatin dawanych włościanom do liczby ludności 
reprezentowanej stadłami czyli robotnikami. 8) 
W artość zagród, to jest: tak budynków jak  i 
gruntów na których są wzniesione. 9) W ażność 
dogodności rolnych wszelkich nazw: a) cena po
wszechnie praktykowana; b) zapłata za robotę od 
dziesiatiny; c) wartość uprawy; d) średni dochód 
brutto z dziesiatiny. 10) Przemysł włościan: a) 
rolny; b) rzemieślniczy; c) fabryczny; d) furmań- 
ski i t. d. 11) Obowiązki włościan: a) podatki i 
czynsze, ich wysokość i sposób ściągania; h) ro 
bocizna w naturze. Liczba dni pańszczyźnianych, 
roboty terminowe, cena przez przybliżenie dnia 
roboczego: męzkiego pieszego, takiegoż ciągłego 
bądź końmi, bądź wołami, oraz żeńskiego; dni 
w  które cała gromada wzywa się do roboty i 
płaca za nie. 12) Ludzie dworscy: a) zapisani do 
domów i kapitałów; b) zapisani do dóbr osiedlo
nych; c) podział tych ostatnich na służbę dwor
ską i oficjalistów do gospodarstwa. Liczba je 
dnych i drugich podług spisu ludności i urządze
nie ich bytu gospodarczego. 13) Z ludności wiej
skiej: pisarze, służba w kantorach, gajowi, muzy
kanci, śpiewacy, zawiadujący psiarnią, felczerzy, 
weterynarze, gorzelani, ogrodnicy, cukrowarzy, 
saletrowarzy, młynarze, pastuchy i t. d. liczba 
ich i urządzenie ich bytu gospodarczego. 14) Licz
ba włościan w majątku umiejących czytać i pisać 
i istniejące obecnie sposoby rozszerzania tych 
wiadomości. 15) Zakłady gospodarcze i dobro
czynne: kapitały gminne, banki wiejskie, maga
zyny zapasowe, domy przytułku dla starców i 
kalek, szpitale, ochrony dla dzieci. 16) Długi 
bankowe i zaległości podatków, obciążające ma
jątk i. Ogólna summa tak jednych jak  i drugich 
powinna być wykazaną do Igo stycznia 1858 r. 
W szystkie wiadomości powyższe mają być po
łączone w jedną całą co do każdego powiatu, i 
w  takim kształcie mają być złożone w komitecie 
gubernjalnym. N arady powiatowe odbywać się 
mają przy samym obiorze członków, i mają do 
tyczyć li tylko sposobów wprowadzenia w wy
konanie zasad głównych, wskazanych w reskryp
cie Najwyższym, oraz wskazań objętych okólni
kiem ministra spraw wewnętrznych, z zastoso
waniem się do okoliczności miejscowych potrzeb, 
przemysłu i zatrudnień mieszkańców powiatu. 
Zdania na naradach powiatowych uchwalone, 
mają być przedstawiane komitetowi gubernjal- 
nemu (1).

(O Samo przez się rozumie się, że prace przygoto
wawcze nie mogą mieć miejsca wkom ite tach, które zo
stały już otwarte i rozpoczęty swe czynności. Mogą

btia, dla tego że tu idzib nietylko o mnie, lecz  
jeszcze więcej o niego.

—  O mnie Ewciu, bądź spokojną, —  od
parł Adam-, — wiesz p. W incenty jaka to jest 
przeszkoda?...

.—- Adamie!—  przerwała skwapliwie, m ło 
da kobieta; —  proszę ciebie niech to między 
nami zostanie.

—  Cha, cha, cha! zaśmiał się mąż; bardzo 
w ażna tajemnica! słusznie sięlękasz, żeby wu- 
jaszek się nie przeraził, O dziecko! dziecko! 
dziecko! —  wyobraź sobie p. W incenty, moja 
pani ma pełną, szafę sukien, apow iada że dla 
braku stosow nego ubioru, nie może być na 
tym wieczorze.

Rumieniec nieukontowania w ystąpił na 
twarz Ew y, rzuciła na m ęża smętne spojrze
nie, jakby wyrzucając mu brak delikatności, 
i rzekła zwracając się do mnie:

— Panow ie sobie dworujecie z kobiet, że 
są  gadatliwe, a ten trzpiot lubo jest m ężczy
zną, nie może się jednak wstrzym ać od szcze
biotania niepotrzebnych rzeczy. Teraz na- 
przykład, postawił mnie bardzo przykre p o 
łożenie!. Niechciałabym żebyś wujaszek uw a
ż a ł  mnie za jakąś wietrznicę, która dla tego 
tylko żyje zeby się stroić, i dla usprawiedli-

Prace stanowcze komitetów gubernjalnych, 
w pierwszym okresie ich istnienia, są następu
jące: 1) Zebranie w jedną całość wiadomości do
tyczących obecnego stanu dóbr szlacheckich 
w gubernji. Całość ta ma być ułożoną z wiado
mości nadesłanych przez każdy powiat. 2) Zebra
nie w jednę całość przedmiotów, na które szla
chta, podczas narad powiatowych, zwróciła u- 
wagę. 3) Roztrząśnięcie wszystkich przedmiotów 
mających wejść do składu projektu przepisów 
o polepszenie bytu włościan dóbr obywatelskich. 
Przedmioty te mają być roztrząsane stopniowo 
w takim porządku, w jakim wyszczególnione są 
poniżej, a stanowcza co do każdego uchwała ma 
być do protokółu zapisaną. Protokóły takowe 
mają być spisywane przez osobną koininissję re
dakcyjną, o której niżej będzie mowa, a następ
nie, w miarę dalszego rozwoju prac komitetu, 
będą mogły ulegać zmianom; lecz każda zmiana 
ma być protokólarnie spisaną, ze szczegółowein 
wyjaśnieniem powodów, które takową spowodo
wały; i nareszcie 4) Nakreślenie samego projektu 
przepisów. Praca ta ma być powierzoną osobnej 
koinmissji redakcyjnej, złożonej z trzech, a co naj
więcej z 4ch członków komitetu. Projekt takowy, 
dla tein łatwiejszego przejrzenia i roztrząśnięcia 
go w komitecie głównym, ma mieć jednakową dla 
wszystkich gubernji formę, z podziałem na roz
działy, oddziały i paragrafy. Paragrafy mają o- 
bejmować ścisły i jasny wykład przepisów uchwa
lonych, bez żadnych uwag lub wyjaśnień powo
dów, które skłoniły do przyjęcia takiej lub innej 
zasady. Powody takowe i względy, objęte w pro- 
tokułach mają być wyszczególnione w następ
stwie czasu w oddzielnym memoijale (p. t. przegląd 
zasad przyjętych przy ułożeniu przepisów doty
czących polepszenia bytu włościan dóbr obywa
telskich) i dołączają się do projektu jako osobny 
dodatek W szystkie prace pierwszego okresu, tak 
przygotowawcze ja k  i stanowcze, mają trwać nie 
dłużej nad sześć miesięcy. Sam projekt przepi
sów ma mieć formę następującą:

Przepisy dotyczące polepszenia bytu włościan 
dóbr obywatelskich NN. gubernji.

I. Przejście włościan ze stanu p o d d a ń e z e g o  
do obowiązującego terminowo.

II. Znaczenie stanu obowiązującego do pe
wnego terminu.

III. Praw a obywateli do ziemi.
IV. Urządzenie zagród włościańskich.
V. Oddanie włościanom gruntów do użytko

wania.
VI. Obowiązki włościan.
VII. Urządzenie ludzi dworskich,
VIII. Utworzenie giąin wiejskich.
IX. Prawa i stosunki obywateli.
X. Porządek i sposoby wykonywania no

wych przepisów.
(Dokończenie nastąpi.)

one, nie ustając w swych pracach, zgromadzić b rak u 
jące  im s/.czegóły i połączyć wszystkie wiadomości 
w jedną  całość.

wienia siebie, muszę chcąc niechcąc tłum a
czyć się z mojćj garderoby. Jestem  pewną, 
żeś nigdy jeszcze nie s ły sza ł wujaszku, takich 
głębokich sekretów niewieścich. Nie wiem na
wet czy to co powiem zrozumiesz i ocenisz?

Na nieszczęście w eszło  u nas w  zwyczaj, 
że w  świecie, przed temi samemi osobami, 
czyli raczej przed temi samemi kobietami, 
dwa razy w jednym stroju, pokazać się nie 
można. Jest to prawidło dziwaczne, nawet 
niedorzeczne, ale kto żyje w świecie musi się  
do niego stosow ać. W iem, że na tym w ieczo
rze, wszystkie kobiety będą w takich strojach, 
w  jakich jeszcze ich nie widziano, a ja, lubo 
posiadam, jak Adam mówi, pełną szafę stro
jów, przecie zupełnie nowej sukni w tćj chwili 
nie mam; dla jednego zaś wieczoru nie chcia
łam  jej sobie sprawiać z pośpiechem i zbytnim 
nakładem . Pojechać tam, nie zastosow aw szy  
się do zwyczaju, byłoby to narazić się na 
szydercze spojrzenia i uśmiechy wszystkich  
kobiet, a m ęża na posądzenie o skąpstwo. —  
Cóż wujaszku? osądź teraz, czyż nie powin
nam była  zostać się w domu?

—  Masz pani zupełną słu szność,—  odrze
kłem  z powagą. Cieszę się m ocno, że lubo 
w  tym krytycznym przypadku, wszystko cię

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  skutku przedstawienia JO. 

Xięcia Namiestnika Królestwa N a j m i ł o ś c i w i e j  do
zwolić raczył przebywającym za granicą wychod- 
com Polskim: Juljuszowi Wrotnowskiemu, Cyru- 
sowi Ilińskiem u  i Janowi Jabłońskiemu, powró
cić do Królestwa Polskiego, na zasadach N a j 
w y ż s z e g o  Ukazu z d. 15 (27) maja 1856 r.

—  W  skutku wynikłej wątpliwości, jakiej opłacie 
na drogi i spławy ulegać winna sprowadzona z z a g r a 
nicy traw a morska, departament handlu zagranicznego 
po zniesienin się z wydziałem celnym .przy lcancella- 
rji JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, reskryptem 
z dnia 10 (22) lutego r. b. wydanym do urzędów cel
nych Królestwa, polecili: iżby od przywożonej z za 
granicy trawy morskiej, pobieraną była opłata drogo
wa na zasadzie punktu 4go oddziału 3go, taryfy opłat 
na drogi i spławy, to je s t  na równi z sianem.

WIADOMOŚCI Z A iłłtA M fZ M
T e l e g r a m y .

P a r y ż  7 M a j  a. Moniteur donosi, że ciało 
prawodawcze przyjęło wczoraj prawo wprotva- 
dzające kredyt ziemski w miejsce skarbu cesar
stwa do udzielania pożyczek w celu ułatwienia ro 
bót drenowania.

Donoszą z Neapoln 4 b. m. źe taryfiacelna któ
ra wkrótce zostanie ogłoszoną, zniży znacznie cło 
wchodowe. Maximum będzie 20 pCt. Mylne były 
pogłoski źe xiąże następca tronu udaje się do'W ie
dnia, a hr. Trapani do Londynu.

Nowe trzęsienia ziemi do reszty poobalały bu
dynki uszkodzone częściowo w prowincjach do
tkniętych poprzednio tą plagą.

T r y  e s t  6 M a j a .  Paropływ z Lewantu 
przybył tu z wiadomościami z Konstantynopola 
29 b. m. Feruk Chan ma pozostać trzy miesiące 
w stolicy Turcji.

Piszą z Aten źe Izby wyznaczyły 44,200,000 
drachm na powiększenie marynarki.

Mniemają tu, źe Turcja i Grecja przyjmą sąd 
polubowny mocarstw przyjaznych ku załatwieniu 
nieporozumienia jakie między niemi powstało, 
w prze d m io c ie  j u r y z d y k c j i  kościelnej.

V r a n k f o r t  n. M.  7 M a j  a. Nadeszła tu 
zMoguncji wiadomość donosząca, że w dniu wczo
rajszym traktat w przedmiocie mostu na Renie, zo
stał przez kommissarzy wszystkich iuteressowa- 
nyeli mocarstw podpisany w tern mieście.

L o n d y n  6 M a j  a. (W  nocy). Na odbytem 
dziś wieczór posiedzeniu Izby niższej, Ivinglocke 
zażądał przedłożenia ostatniej depeszy lir. Cavour 
w przedmiocie sprawy Cagliari i dodał, że treść 
tej depeszy ma być mniej zadowalająca niż ją  sir 
Fitzgerald przedstawił. Disraeli zaprzeczył temu, 
ale odmówił przedłożenia oryginału. Fitzgerald za
pewnił, źe Anglja pracuje nad uwolnieniem pie- 
montczyków aresztowanych w Neapolu.

L o n d y n  7 M a j  a. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby niższej, p. Disraeli na interpellację 
p. Bright odpowiedział, źe rząd zawiadomił jene-

pociągało pójść za pustotą światową: —  m i
ło ść  w łasna, niewieści pochop do strojów i 
zabaw, m łodość, m iłość i nawet nalegania 
męża; — że pomimo tego, w ytrw ałaś w rozu- 
mnem postanowieniu. Panie Adamie! prze
proś ją  Wpan; —  i to co prędzćj.

—  Najchętniój przeproszę; — odpow iedział 
Adam; nie dla tego wszakże żebym jej posta
nowienie uw ażał za bardzo rozumne, ale żem  
się sam nam yślił i teraz już pojmuję, żeon a  
istotnie nie może wyjechać z domu. Ew cia u- 
czyniła swoje postanowienie podobno bez na
m ysłu, prosto instynktem, lecz nie om yliła się.

—  Co? co? spytałem.
■—  Pew nie jaki dowcipny żarcik, szepnęła  

żona i spuściła oczy z rezygnacją.
—  W prawdzie, me moje to odkrycie; -— 

rzek ł mąż, już to ktoś przedemną znalazł, źe 
kobieta składa się z trzech części: z duszy, 
ciała  i nowego ubioru. Ja tylko zastososowa- 
łem  tę w ażną prawdę do niniejszego przypad
ku. Oczewiście, jeżeli na jaką ca łość  potrze
bne są trzy części, a ma się ich tylko dwie, 
to ca łość, niekompletna i me może się poka
zać tam gdzie są kompletne exemplarze.

—  Nie chwalę konceptu, panie Adamie—  
odparłem.



ralnego gubernatora Indji lo rda  Canning, i ź zu
pełnie nie zgadza się z objawioną przez niego 
w  ostatniej proklamacji polityką, według której 
wszelkie własności ziemskie w Oude, z wyjątkiem 
tych, które należą do pozostałych wiernemi ra- 
dźahów, mają być skonfiskowane. Lord  Canning 
nie mógł w takim stanie rzeczy pozostać na urzę
dzie i został juz’ odwołany.

P a r y ż ?  M a j  a.  (Wieczorem). W edług  wia
domości z M adrytu  pod wczorajszą datą, posiedze
nia kortezów zostały dniem pierwej odroczone, 
tudzież z’e minister spraw  wewnętrznych p. Diaz 
podał się do dymissji.

T u r y  n  6 M a j  a. R apport  kommissji roz
trząsającej projekt praw a w przedmiocie pożycz
ki 40 miljonów, został między członków Izby roz
dany. Brzmi on korzystnie dla gabinetu.

(Neue Preussische Z e ilu n g ).
A N G L  J A.

Londyn 6 Maja. W czora j  było ukrólowej w pa
łacu St. James przyjmowanie po południu (dra
wing room). Około 260 dam prezentowało się Jej 
Królew. Mości. Między trzema amerykanami, któ-> 
rzy mieli zaszczyt być przedstawionemi Jej Kr. 
Mości, znajdował się także porucznik Baird do
wódca fregaty Niagara.

W  radzie miejskiej w City, ma być dziś po p o 
łudniu przedstawiony projekt ofiarowania sir Co- 
liDowi Campbell na dowód ocenienia jego zasług 
w Indjach, patentu  honorowego obywatela miasta 
Loudynu i szpady honorowej wartości 100 gwi
nei. Podobnież jenerałowi Outram mają być dane 
te same dowody czczi i wdzięczności.

Słychać, że królowa zamierza nadać sir Colino- 
wi Campbell godność para.'

W czoraj towarzystwo wsparcia biednych au 
torów (Royal Literary Fund) odbywało w F ree
masons T avern  pod prezydencją lorda Palm er
ston, obchód 69 rocznicy swego istnienia. Mnó
stwo znakomitości znajdowało się na tej uczcie, 
(bo w Anglji wszelki obchód uroczystości znaczy 
jedno i to samo co uczta). Przy wniesieniu to a 
stu dla Jej Król. Mości, lord Palmerston zwrócił 
na to uwagę zgromadzenia, że z pomiędzy m onar
chów angielskich królowa W iktorja  najpierwsza 
dala przykład udzielania zasługom literackim tych 
oznak godności, k tó rych  szafowanie należy do 
prerogatyw  korony, przykładem tym je s t  między 
inuemi wyniesienie p. Macaulay do godności pa- 
roskiej. Składki zebrane w czasie tej uczty na 
fundusz towarzystwa wyniosły tylko 900 fst. Na 
czele tych składek figuruje Jej Kr. Mość w ilości 
100 gwinei.

Liczba rozbitych statków przy brzegach W ie l
kiej Brytanji wynosiła w  styczniu r. b. 154, w lu 
tym 162, w marcu 574, a w kwietniu 142, razem 
637.

— M orning Herald zawiera obszerne obrazy 
stanu marynarki wojennej angielskiej, z k tórych 
następująca treść dać może dokładne wyobraże
nie o siłach morskich Anglji.

Ogólna siła okrętów w portach lub natychmiast 
gotowych w yjść na morze wynosi: 48 paropły-

I T  Nie chwalisz! —  zaw ołał, —  praw dzi
wie nie wiem dla czego? Jestes wyraźnie źle 
uprzedzony i dla tego niesprawiedliwy, lecz 
pomijani to. Powiem ci teraz moje w łasne 
odkrycie, które powinnoby ci siępodobać, bo 
to g łęboka filozofja. Dziwią, się ludzie źe cha
raktery  kobiece więcej są zmienne niź pogoda 
jesienna. Miły Boże! —  to rzecz bardzo na
turalna. Inaczój być nie może. W  sercu ko- 
biecem jest cokolwiek ciepła, a w główce co
kolwiek wiatru. Obydwa te pierwiastki są nie
spokojne. Jak głów ka dmuchnie do serca, to 
serduszko stygnie. Jak  serce chuchnie do g ło 
wy, .to głów ka się rozpala. Nigdy nie w iado
mo, ja k a  jest tem peratura tej tajemniczej isto
ty. To tylko pew na, że z tego dmuchania i 
chuchania wynika ruch nieustający, który je
dni uczeni nazyw ają lekkomyślnością a dru
dzy kaprysem.

W idziałem, żem oje uwagi drażnią tylko je 
go sarkastyczną wenę i postanowiłem milczćć 
póki go szał nie opuści. W szakże Ew a, ocze
kująca może z w iększą jeszcze odemnie nie
cierpliwością zakończenia tój draźliwój roz- 
mftwy, nie mogła znieść obojętnie tego sarka
zmu, i zw racając pytanie niby do mnie, ode
zw ała się, podobno nie bez przyczyny:

wów uzbrojonych 1400 działami i mających ma
chiny o sile 13,960 koni, a mianowicie:

13 okrętów linjowych szrubowych: R oyal So
vere ign  największy z nich ma 131 dział i siłę 800 
koni. S a in t Jean d 'Acre ma dział 101 i machinę 
o sile 600 koni. Takiejże siły są: Orion, James 
W a tt, Victor Emmanuel i A lg iers, każdy o 91 dzia
łach, pozostałe siedm mają po 80— 90 dział, a si
łę 400 koni.

Pięć fregat szrubowych, z których dwie po 51 
dział i po 600 koni, jed n a  32 dział i 800 koni, a 
dwie moździerzowe o 12 działach i sile 200 koni.

Siedm korwet i slupów z których trzy szrubo- 
we a cztery kołowe, z pierwszych Terrible o sile 
800 koni, dwa inne 400, a wszystkie trzy po 21 
dział. Z pomiędzy kołowych Boish  ma 16 dział i 
siłę 280 koni, trzy  inne po sześć dział z siłą 430, 
300 i 220 koni.

Dwie kanonjerek po 6 dział i 350 koni, jedna
0 6 działach o sile 160, a jedna  o 4 działach i sile 
100 koni.

Nakoniec 19 szalup kanonjerskich o 2 działach
1 sile 60 koni.

Do tej rezerwy gotowej udać się natychmiast na 
morze, dodać należy siłę innych 123 okrętów roz
maitej klassy, uzbrojonych 842 działami i ogólnej 
siły 17,848 koni, które są w stanie reperacji i b a r
dzo prędko będą gotowe do służby.

T a  siła składa się:
Z trzech okrętów linjowych od 80 do 90 dział

0 sile 500— 600 koni.
7 fregat a między temi 2 po 51 dział z siłą 500 

do 600 koni, inne po 36— 25 dział o sile około 300 
koni.

Dziewięć korwet i s lupów od 17 do 11 dział o 
sile 200— 150 koni.

Ośm kanonjerek 2 po 6 dział z siłą 350 koni, a 
6 po 4 dział z siłą 200— 160 koni.

Czterdzieści szalup kanonjerskich po 2 działa 
z tych trzydzieści o sile 60 koni, a reszta po 20 
koni. Innych czterdzieści każda po 2 działa z siłą 
60, 40 i 20 koni, które odbywają ostatnie próby 
w Haslar.

W szystkie te statki powyżej wymienione są 
szrubowe, następujące zaś kołowe.

T rzy  fregaty o sile 560 koni z 16 działami.
Jedynaście korwet i slupów z tych 4 o 500 ko

niach, 1 na 420 koni, 1 na 350 koni, a cztery po 
280 koni, uzbrojone każda 6 działami i trzy mniej
sze o dwóch działach o sile 100 koni.

Pokazuje się z tego obrazu, źe cała flota i r e 
zerwa wynosi 171 statków rozmaitego rodzaju u- 
zbrojonych 2,242 działami, ogólnej siły 3 1,440 koni.

— Wczoraj odbyło się posiedzenie rady w o
jennej w ministerstwie wojny, obecnemi na niej 
byli xiąże Cambridge, hr. Derby, jenerał Peel, 
lprd Ellenborougli, margrabia Salisbury i sir John  
Packington. (Indep, Rei g e j

F R A N C J A .
P a ryż 6 Maja. Jego Ces. W ysokość Xiąźe N a

poleon, wyjechał wczoraj po widzeniu się z Cesa
rzem i udał się do S trasburga na spotkanie k ró 
lowej Hollandji. Nie można powiedzieć żeby skoń-

—■ Dowiedz się od niego wujaszku, eo też 
się podoba wielu mężczyznom, w tych kobie
tach które m ają lód w sercu i w iatr w g ło 
wie?

— A, to co innego! —  odstrzelił Adam; —  
tak a  w iatrogłów ka, jak  wino szampańskie, 
potrzebuje w łaśnie lodu. C ’est du champagne 
ii la glace! Życzę wam, najprzyjemniejszój za
bawy. —  To powiedziawszy, pożegnał żonę 
z wykwintną grzecznością, ścisnął moją dłoń
1 w yszedł z pokoju.

M łoda kobieta, przeprow adziła m ęża jakimś 
zamyślonym wzrokiem i po chwili rzekła:

—  Jakim go teraz widziałeś wujaszku, ta 
kim jest zawsze. Najmilsza jego zabawka: —  
szydzić z tej płci do której należy żona. Umie 
na  pamięć, ca łą  literaturę sarkazm ów druko
wanych lub powiedzianych kiedykolwiek na 
kobiety i z niepospolitym talentem wymyśla 
nowe. Popisuje się znieminietylko przedem ną 
lecz i w towarzystwie. Nie chce przyznać te 
go, że jeżeli kobiety są często złe, to temu 
najwięcćj winni sami mężczyźni, którzy b a ła 
m ucą im zdrowe pojęcia, durzą je, psują, 
w trąca ją  w przepaść i jeszcze z nich szydzą! 
Gdzież tu sprawiedliwość? Takaż to jest opie
k a  nad p łc ią  słabą, natrząsać się z nas, —

czono cokolwiek w przedmiocie reorganizacji za
rządu Algierji, ale to pewna że ogół symptomów 
zdaje się być dziś przychylnym przyprowadzeniu 
do skutku tego rezultatu; kommissja ukończyła 
swoją pracę, raport  został powierzony panu M. 
Langlais radcy stanu, z pomocą panów jenerała  
Salles, Chaixd’E s t  Ange i Wiktora Foucher. M ar
szałek Randon jak  tylko dowiedział się o tych 
projektach, pośpieszył zaraz napisać do xięcia, źe 
ofiaruje się zatrzymać pod swemi rozkazami d o 
wództwo wojskowe w kolonji afrykańskiej.

Możemy za pewność powiedzieć, źe xiąźe N a 
poleon nie przyjął tego oświadczenia abnegacjize 
strony teraźniejszego jenerała-gubernatora Algie
rji. Minister wojny (któryby w takim razie stracił 
wszelkie wpływy w Algierji), nie był w tym razie 
pytany o radę; nie potrzebujemy atoli dodawać, 
że nie może pokazywać się przychylnym temu 
środkowi. Wrazie gdyby projekt o którym mowa, 
miał się utrzymać, wielu bardzo urzędników któ
rych  miejsce przywiązane je s t  do teraźniejszej ad 
ministracji algierskiej, uległoby zmianie miejsca. 
Jenerał Daumas dyrektor spraw algiesskich i k tóry  
zresztą jes t  już senatorem, zostałby jak  mówią ad- 
ju tan tem  Jego Ces. Mości.

P an  de Bourqueney wyjechał dziś do Wiednia.
Drukarnia autograficzna którą pan Gourdon o- 

pisał w H is to rj i Kongressu P aryskiego  i k tóra by 
ła w ruchu w ministerstwie spraw zagranicznych 
w czasie pierwszego zgromadzenia pełnomocników 
mocarstw europejskich, została na nowo zainsta
lowana. Roboty dziś się rozpoczęły; można więc 
ztąd wnioskować, źe otwarcie konferencji je s t  już 
bardzo bliskie, jednakże pomimo oświadczenialor- 
da Palmerston w izbie niższej, wątpimy żeby to 
mogło nastąpić w dnin lOtym b. ra. Trudnem  zda
je  nam się być, żeby pan H ubner k tóry wczoraj 
dopiero stanął w Wiedniu, mógł być u nas z po 
wrotem w poniedziałek. Z resztą wszystko co się 
tyczy konferencji, bardzo mało ma obecnie ważno
ści. Zaledwie w niektórych punktach tyczących 
się administracji Xięztw Dunajskich, można się 
spodziewać szczególnych rozpraw, w sprawie tej 
bowiem przychylenie się Anglji zapewniło wygra
ną prętensjom Austrji. Faktem dowodzącym cią
gle wzrastającego wpływu tego mocarstwa wXię- 
ztwach, je s t  to, źe zamiast 7000 protegowanych, 
(to je s t  potomków poddanych austrjackich), któ
rych rząd austrjacki liczył przed kilku laty w pro
wincjach mołdo-wołoskich,dziś ma ich tam 120,000.

—  Dowiedzieliśmy się z depeszy, źe Fuad-pa- 
sza mający reprezentować Portę ottomańską na 
konferencjach paryskich, przybył ze swoim orsza
kiem do Wiednia w dniu 5tyin wieczorem. D o d a
my źe przed wyjazdem z Konstantynopola, Fuad- 
pasza obiadował u pana Thouvenel dla zaprzecze
nia pogłoskom o inniemanem nieporozumieniu z am- 
bassadorem francuzkim z powodu przypisywa
nego zbyt ścisłego porozumienia się zA ustrją . Co 
do naszego ambassadora przy dworze Porty, Con- 
stitu tio n n e l  mylnie doniósł, źe on przybędzie do 
Paryża w czasie przyszłych konferencji. Przyczy-

) ny familijne nie pozwolą zapewnie panu Thouve-

uw ażać za jakieś dzieci nigdy nie przychodzą
ce do dojrzałości, —  za jakieś upośledzone 
od natury stworzenia? — D oprawdy, nie wiem 
dla czego Adam się żenił mając takie pojęcia? 
I nie rozumiem, co ludzie mogą o mnie sądzić, 
słysząc z. jego ust, takie budujące zdania? Bez 
wątpienia, świat m a praw o domyślać się, ze 
jego wnioski oparte są na obserwacji nad naj
bliższą mu niewiastą, to jest nad własną 
żoną.

—  Świat, odpowiedziałem, widzi w tein 
tylko żart, lub popisywanie się z dowcipem, 
i nic więcej. Najlepiej kuzynko nie zw azac 
na  to.

- -  Zart nieustannie powtarzany, staje się 
wyrażeniem prawdziwych pojęć człowieka.

—  A czy próbowałaś oduczyc go od tego 
dziwactwa? czy p r o s i ł a ś  go zeby zaprzestał 
nieprzyzwoitej zabawki?

— O! wiele razy! — ale zaw sze daremnie.
Śmieje się tylko. ^

.— A gdybyś tez śm iała się s nim razem?

.— pośw iadczałam  i tego środka, i z bo
leścią serca przekonałam  się że do niczego 
nie prowadzi. Szyderstwo staje się niekiedy 
namiętnością, tak  ja k  g ra  w karty.

(D alszy ciąg nastąpi.)



n e l  wziąść u rlopu  przed miesiącem sierpniem r. b.
X iąźe  Montebello wyjeżdża w  dniu 12tym b. m., 

a le  nie mogąc znaleźć odpow iedniego  pomieszcze
n ia  d la  siebie i swego o rszaku  na s ta tk u  k tó ry  o d 
b y w a  sluzbę pocztow ą z Szczecina, am b assad o r  
nasz  odpłynie zR o s to k a  do Pe te rsburga .

Sp raw y  między Neapolem  i Anglją, m ogą być  
uważane ja k o  zna jdu jące  się ciągle na drodze  p o 
jednania . N a przedstawienie  za pośrednictw em  p a 
n a  E d m u n d a  Lyons , żądania  Anglji w przedm io
cie w ynagrodzen ia  d la  m echaników  P a rk  i W a t t ,  
gab inet odpowiedział, ze prześle decyzję  sw oją  
w  tym  względzie w p ro s t  do Londynu .

Rozchodziła  się dziś pogłoska, że posiedzenia  
ciała p raw odaw czego  zostaną  p rz e d łu ż o n e g o  dnia 
22go b. m., ale ostatnie wiadomości z Palais B o u r 
b o n  nie po tw ierdzają  tej wieści.

N a  posiedzeniu publicznem roz trząsano  p raw o  
o pożyczkach  n a  upow szechnienie  drenow ania .

(Independance Belge). 
P E R S J A .

P iszą  z Paryz’a 22go kwietnia  do Gazety A u g s
burskiej:

F eru k -C h an  odjeżdżając, w b rew  wszelkiemu o- 
czekiwaniu, nie zostawił tu  żadnego sp raw u jącego  
in teressa ; zdaje się zatem że nie sądził, aby  liczne 
t r a k ta ty  h an d lo w e  k tó re  zaw arł w E urop ie ,  dały 
p o w ó d  do wielu in te ressów . Zostawił ty lko  czte
re c h  m łodych  pe rsów , k tó rzy  mają uczęszczać na 
p re lekc je  faku lte tu  medycznego. Zostawił tu ta k 
że p o  sobie ba rdzo  zaszczytną pamięć, a przez c a 
ły  czas sw ego tu pobytu , postępow ał z wielką go
dnością  i zręcznością, n igdy nic niewłaściwego nie 
uczynił, żadnych  n iepotrzebnych  trudności nie s t a 
wiał, by ł bardzo  grzeczny i zawsze s ta ra ł  się zo 
baczyć  coś i nauczyć się, coby jeg o  krajow i uży- 
tecznem b y ć  mogło, przyczem jed n ak że  n iezna jo 
m ość  ję z y k a  francuzkiego a bardziej jeszcze  zu
pe łny  b rak  ścisłych wiadomości, m usiały  być  w iel
k ą  przeszkodą. J e s t  on w  sposobie  m ahom etań- 
skim bardzo dobrze w ychow anym  człowiekiem, 
rozumie bowiem ję z y k  arabski i turecki, wielu p o 
e tów  persk ich  umie n a  pamięć i s tud jow ał djale- 
k ty k ę  i re torykę, ale  o rzeczyw istych  przedm io
ta c h  nauk  i historji, nic więcej nie wie n ad  to co 
po trzebnem  j e s t  koniecznie dla Persji. J e s t  to  n a d 
zwyczajnie p rzys to jny  mężczyzna, z wysokiego r o 
d u  i w ykw in tnego  obejścia. Najbardziej podziwiał 
on  w E u ro p ie  dobroczynne  zak łady , szpitale, k u 
chnie d la  ubogich, szkoły publiczne i t. p. Ma on 
j a k  wielu m ahom etan  w  naszych  czasach, na jw ię
k szą  chęć w prow adzen ia  cywilizacji europejskiej 
w  swoim kra ju ,  upros i ł  m inistra  w ojny  aby mu dał 
p e w n ą  liczbę oficerów, k tó ry m  ofiarował bardzo 
k o rz y s tn e  w arunk i w ynagrodzenia ,  żeby  armję 
p e r s k ą  zreformowali, zabrał z so b ą  zdolnego d o 
k to ra  d la  k ró la  i zaw arł z tutejszemi fabrykantam i 
ug o d ę  w  przedmiocie założenia przędzalni baw eł
nianej w Persji .  Nie wiemy ty lko  czy on to  z ro 
zumiał, że owoce europejskiej  cywilizacji nie ł a 
tw o  i nie zawsze d adzą  się w prow adz ić  do  k ra ju  
■w pół-barbarzyńskiego . Z da je  się , że od  czasu 
wstąp ien ia  n a  t ron  teraźniejszego m onarchy , ob ja 
w ia się w Persji uczucie po trzeby  ulepszeń; za p ro 
w adził  on pewien rodzaj sąd u  kassacyjnego , d la  za 
radzen ia  podejściom sędziów, i u fundow ał szkołę 
politechniczną, w  któ re j  uczą europe jscy  profes-  
sorowie. Przy tem  w os ta tn ich  la ta c h  przetłom a- 
czono znaczną liczbę dzieł franeuzk ich  n a  języ k  
pe rsk i  i w y d ru k o w an o  lub  odbito  w  litografji. 
W e  w szy s tk ich  publicznych p ism ach  i w  admini
stracji, s ta ran o  się w prow adzić  p ro s ty  i zrozum ia
ły  styl. P rzysz łość  pokaże, czy to b y ło  n a  serjo, 
czy znajdzie się po trzeb n a  w y trw a ło ść  do  u t r z y 
m ania  ty c h  d o b ry c h  początków , i czy p o d o b ień 
s tw em  j e s t  jeszcze  u ra tow ać  kraj p o d k o p an y  s ro 
dze przez sześc io-w iekow ą tyran ję . W  każdym  
razie można p rzypuszczać , że europe jczycy  k t ó 
r y c h  sp row adzono , nie zdoła ją  w prow adzić  t rw a 
ły ch  ulepszeń  i że lep ie jby  było  g d y b y  znaczne 
sum m y k tó re  im trzeba  w ypłacić , obrócono  na  b u 
dow ę d ró g  i lepszą  administrację, żeby  jednem  
słow em  s ta ran o  się aby  kraj ten sam  w  sobie p o 
p raw ił  się przez w łasne  sw oje żywioły. W  kraju , 
k tó ry  tak  j e s t  zdem oralizow any, że wieśniacy mie
szkający p rzy  d rogach  bitych , opuszczają  w sz y s t 
ko  i uciekają w odosobn ione  doliny, d la  tego że 
podróżujący dw oracy , g o ń c y  i żołnierze ra b u ją  
ich  bez litości, przy najlepszej chęci t ru d n o  w ie
dzieć od czego zacząć. W szystk ie  lu d y  m ahom e- 
tariskie są  tam w takim stanie, w jak im  E u ro p a  b y 
ła  we średn ich  wiekach; ich naukam i są  teo log  ja 
s c h o la s ty ezn a  i djalektyka, a ich zabaw ą ukształ-  
cenie liryczne i m istyczna poezja. Ale ponieważ

w tym  k ierunku, um ysł bardzo  szybko dochodzi 
do  granic możliwości, p rzeto  w p ad a  ła tw o w su b 
te lność  i poprzes ta je  na  sz tucznych  form ach, k tó 
re  mu zdrow ego  pożywienia dać  nie mogą. T a k h y -  
ło w  średnich  w iekach w  Europ ie ,  dopók i w skrze
szenie s tud jów  klassycznycłi nie w prow adziło  jej 
n a  no w ą  drogę, a s tu d ja  n ad  n a tu rą  i h istorją , 
przejęły j ą  duchem  na k tó rym  wszystkie  nasze p o 
s tęp y  polegają. U nas szukam y rzeczy a nie słów. 
Ale cały w sch ó d  dotychczas  ogranicza się na  za 
jęc iu  słowami i t rudno  o.dgadnąć w jaki sposób  
on się z tego położenia w yw inąć  potrafi. L i t e r a 
tu ra  eu rope jska  m ogłaby m u ta k ą  w yśw iadczyć 
przysługę j a k ą  nam grecka w yśw iadczyła , ty lko  
obaw iam y się, że fanatyzm  m ahom etańsk i w szel
kie tego rodzaju  usiłowania  zniweczy. Persow ie  
są  w praw dzie  dowcipniejsi i czulsi n a  k ażdą  n o 
wość niż turcy, i te legrafy  elektryczne, fo tografja  
i podobne  nadzwyczajności europejskie , b ędą  d la  
nich ła tw ą  igraszką baw iącą  i in teressu jącą ,  ale 
czy w p ro w ad zą  szkoły w k tó ry c h b y  uczono czegoś 
użytecznego i prawdziwie kształcącego, czy będą  
pamiętali o zapewnieniu bezpieczeństw a życia i 
własności, czy u tw orzą  przynajmniej no w ą  admi
nistrację, czy zbudu ją  drogi i p rzyw rócą  do p o 
rządku  swoje daw ne  podziemne kanały? o tern g o 
dzi się wątpić. (A ligem . Zeit.J.

T U R C J A .
K onstantynopol 1 Maja. P o r ta  p rzesłała  posel

s tw om  m ocars tw  europe jsk ich  no tę  w przedm io
cie natura lizow ania  p o d d a n y c h  tu reck ich  przez 
w ładze  zagraniczne. W ed łu g  tej n o ty  tacy  p o d 
dani tu reccy  natura lizow ani w innych  k ra jach , za 
pow ro tem  uw ażani b ę d ą  pod  wszelkiemi wzglę
dami j a k o  poddan i tu reccy , a g d y b y  w a ru n k ó w  
tych  p rzy jąć  nie chcieli, u legną w ygnaniu. E th em  
pasza sy n  zmarłego M ehineda Ali, A hm et pasza, 
Izmail pasza  i M ustafa  p asza  synow ie  zm arłego I- 
b rahiina paszy  Egip tu , zostali m ianow ani inu- 
szyrami.

Na linji telegraficznej między K o n s ta n ty n o p o 
lem i A lexanicą  został now y  d ru t  założony .

W e d łu g  os ta tn ich  wiadomości z H ercegow iny  
nadesz łych  do T ry e s tu  w  d. 6 b. m., w o jsko  tu 
reckie cofnęło się na dwie godziny  oddalen ia  od 
Bagnani i G rahow o. G łó w n a  k w a t e r a  t u r e c k a  j e s t  
w Beleehie, d o k ąd  udali się K iani pasza, K em al 
Effendi i Asis pasza. W  Czarnogórze go tu ją  się 
j a k  się zdaje do oporu . K iąźe  D aniel miał p rzy 
zwać W ukałow icza z naczelnikami ra ja h ó w  zC u b -  
cy, K asedice  i Drouvice do  Cetynji. (P r .S t. A n.)

9» O & B S I 14 M  * A .
Nakładem Xięgarni H. NATANSQNA przy ulicy Kra- 

kowslde-Rrzedrnieście Nr. 442 na Iszem piętrze, w y
szedł poszyt 8-my czyli tomu Illgo  poszyt 2gi Serji 
Ilgiej. „Rozrywek dla młodocianego wieku. Dzieło  
zbiorowe obejmujące: Powieści, Podróże, Literaturę
i Rozmaitości, przez Sewerynę z Źochowskich Pru- 
szakową. Prenumerata na pięć tomów czyli poszytów  
15tu w Warszawie rsr, 5 kop. 25, do Cesarstwa 
w osobnych kopertach rsr. 6 kop. 25. Prenumeratę 
wszystkie xięgarnie przyjmują tak w W arszawie jak  
i na prowincji. (Nr. 218— t).

Xięgarnia | f  NATANSQNA przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście Nr. 442 na pierwszem piętrze otrzymała 
następujące xiążki do modlitwy pod tytułem: Miesiąc 
Marji poświęcony Boga rodzicy i Niepokalanej Dzie
wicy Marji )6ka, Lwów, kop. 50. Miesiąc Maj p o 
święcony Najświętszej Marji Pannie. Przerobiony 
z włoskiego ku użytkowi Polaków przez X. Ignacego 
Hołowińskiego, Kraków 1857 kop. 30. Toż samo na 
papieże welinowym kop. S0. Miesiąc Marji czyli Mie
siąc Maj N. Marji Panny poświęcony przez X. F. La 
Lomin w języku włoskim, a teraz z francuzkiego na 
polski przetłumaczony (W ydanie pomnożone) (8ka, 
Warszawa kop. 20. (Nr. 2 ( 9 — 1).

Oczekiwane transportu świeżych

CEMENTÓW KRAJOWYCH
nadchodzą już do składu Grabowskiego przy ulicy 
Miodowej, który wszelkim żądaniom podołać jest 
w stanie. Oprócz cementu naturalnego (Roman Ce
ment) od lat pięciu znanego, którym w rozmaitych 
miejscach wykonane roboty, tak przy budowlach zwy
czajnych, jako też i wodnych: jako to: M ostach, Ka
nałach i Flizach okazały się trwałe i nic do życzenia 
nie pozostawiające, nadesłany jest obecnie cement 
sztuczny (Portland Cement), to jest na sposób an
gielskiego w kraju wyrabiany; Próby cementu tego na 
ostatniej wystawie tutejszej zadowolenie ogólnezyskały 
a na drodze urzędowej oddzielnie odbyte okazały że , 
Cement ten równa się najprzedniejszym zagranicz- j 
nym;— Mimo tego cena obu tych Cementów jest zna- j

cznie od zagranicznych niższą —  z tego powodu jaku 
kommissant fabryk krajowych ośmielam się wyrób ten 
polecić względom szanownej publiczności.

(Nr. (8 4 — 3).

Od czasu ostatniego mego ogłoszenia nadeszły do
składu WÓD MINERALNYCH NATURALNYCH P™y mej
Aptece istniejącego następujące wody: Spa Pouchon, 
Ems Kraenchen i Kesselbnm, Setters, Fachingen Weilbach 
Schwefelbrum, Schwatbach Weinbrum, Weinbrum, Glei- 
chebg Constantinsąuelle, —  Kissingen Rakozzi, Kudowa, 
Reinerz i Altwasser.—  Dr. T. Heinrich, w d omu Pety- 
skusa obok 0 0 .  Reformatów, róg ulicy Wierzbowej 
i Senatorskiej. (Nr. 2 2 0 — 1).

DOBRA O S T K O  W I T E  K . A B BB T A l z N E
są do sprzedania z woluej ręki, w powiecie Konińskim, 
gubernji Warszawskiej, od miasta Słupcy wiorst (0  
i pół, od Konina wiorst 2 l odległe, obejmujące mórg 
(77.0 prętów 140 miary now. poi. (około 886 dziesiat.) 
z czynszami, lasami i łąkami wystarczającemi, gruntem 
pszennem i żytniem dobrem: jako też z dobrem zabu
dowaniem. W iadomość bez pośrednictwa faktorów 
powziąść można na gruncie lub u Rządcy gmachu 
Pocztowego w W arszawie. (Nr. 2 2 )— ().

PR Z Y JE C H A L I d o  w a r s z a w y .

Broniewicz Teodor kap. 
z Petersburga nr. 634, 
Buchwostow Piotr radca 
stanu z M oskwy nr. 634, 
Bogdanowicz Józef obyw. 
z Rygi nr. 476, Bogatko 
Jan ob. z Byliny nr. 584, 
Cieszkowski Paweł obyw. 
z Stojeszyna numr. 584, 
Daniszewski Antoni obyw, 
z Krośniewic nr. 584, 
Gniazdowski Marcin obyw. 
z Czarnostawia nr. 2768, 
Jabłonowski Roman hr. ob 
z Gowarczowa nr. 413, 
Karwicki Wincenty obyw. 
z Sękocina nr. 6 (3 , Lasoc
ki Stanisław ob. z Kier
nozi nr. 405. Łuszczewski 
Michał ob. z Józefowa nr. 
584, Ordęga Jan obyw. 
z Żelechowa nr. 584, Szem-
bek Adam hr. z gub. Ży
tomierskiej nr. 414, Sto- 
jowski Michał ob. z Pradła 
nr. 584, Swięeicki Ignacy 
ob. z Kolczyna nr. (326, 
Woroniecki Jeremiasz xią- 
że z Huszlewa nr. 625, 
Wielohurski Józef hr. z Fi-

dor nr. 391, Żarski Gabr. 
ob. z gubernji Podolskiej 
nr. 625, Wyczechowska 
Marja wdowa po tajnym 
radcy dyrektorze komisji 
sprawiedliwości z Paryża 
nr. 415, Zymirska Izabela 
ob. z Krakowa nr. (066.

W Y J E C H A L I  Z W A R S ZA W Y .

Jenerał piechoty sena
tor Obruczew Iszy, wraz 
z małżonką do Paryża, 
Jenerał-major Ikskul czło
nek rady administracjinej 
Królestwa, do Granicy,. 
Brochocki radca stanu do 
Lublina, Berski Franciszek 
dymis. jenerał do Golcze
wa, Gerlicz Jakób referen
darz stanu do Wronowa, 
Gedroic Juljan xiąźe do 
Stużna, Markowski Antoni 
ob. doZenboka, Utatowski 
Zenon ob. do Złotkowa, 
Wyleżińskt Stanisław ob. 
do Starej W si, Zabłocki 
Cypryan obyw. do Rybna, 
X. Brzeziński Józef prałat 
do Poznania, Woliński W ł. 
były urzędnik przy dro
dze żelaznej do Krakowa.

—  "Wczoraj odpłynęło na dół rzeki W isły statkiem 
parowym Płock osób 52, przypłynęło zaś z góry stat
kiem Pilica osób 34, a statkiem Włocławek z dołu 
osób 50.

HVIIS C IE L M Y  W A H SZ A W IL U B ji
dnia  l i  Maja 1858 roku.

YI o n e t y.

P ół-im perjały  r o s s y j s k i e .........................
D ukaty hollenderskie nowe w ażne ■

P a p i e r y .
Obli. skar. (4 % )  za 100 r s .  (oprócz kup.) 
Bilety skarbu K rólestw a Polskie. (4 % 5'/<,) 
L is ty  zastaw ne b ia łe  II okresu  (oprócz 

kuponu) (4 % ) . . za 100 zip.
L is ty  zas taw n e  b iałe III okresu  (oprócz 

kuponu) (4 % ) . . . za 15 rs .
Obligacje cząstkow e na 500 z ł. (oprócz

kuponu) ( 4 % ) ................................
C e rt. banku na obi. cz. l it. A nu 300 z ł.

„  „ li t .  B. na 200 z ł. bez proc.
„ „ „ p rocentow e (5 % )

Dowody Kom. C entr. L ikw id . za 100 z ł. 
Nowa rossy jsk a  pożyczka z roku 1854 

oprócz kuponu (5 % )  . • • •
z roku lo55

Akcje G łów nego T o w a rz y stw a  Rossyj- 
skiego dróg żelazuych, praeinium . . . .
Obligi W spółk i Żeglugi P arow ej w  Króle

stw ie  Pols ki ran (5 % )  za rs . 750

W e x 1 e * dnia 1© b. m.
B e r l i n ..........................100 T»h 2 M.

 ................................... 100 Tal. k. t.
G d a ń s k ..................... 100 Tal. 2 M.

................................100 T al. k. t .
Hamburg . . • • • 300 BMk. 2 M.
L o n d y n ..........................1 F t. S t. 3 M.
Moskwa • 100 Rs. k. t.
P e tersb u rg  . . . .  100 Rs. 1 M.

......................... 100 Rs. k. t.
P a ry ż  . - • • • •  300 Frań. 2 Ił.

„ • • • • • •  300 F ran . 1 M.
W i e d e ń .....................150 Z ł. R. 2 M ,
W ro c ła w  . . . .  100 T al. 2 M.

ż ą d a n o

Rs. | kop.

90

14

112

750,

99

150
6

99
99

80

96

79

88

10

30

75
.66

33

płacono

R s .  |  k o p .

90

14

111
114

40

29

85

60
60

W arto ść  kuponu bieżącego od obi. sk a r. Rs. —  kop 
od lis tó w  zastaw nych  kop- 

od nowej rossy jsk iej pożyczki Rs. —  koo.
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W drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 30 Kwietnia (12 Maja) 1858 Starszy Ceszor, F .  S o b ie s z c z a ń ik i .


